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Przełomowa eliwila.
w  s o b o t ę  cl-a:a 5  " t y c z n i a  bSej.m u c h w a l i !  w  t r « e -  

eiiem ■ c z y t a n i u  u s t a w o  o •oelnoiiTOuc.ky.waoh cl!a i z ą J u  
1'; < »vab$kie |*b .  P.cze-y.in, o n a  $ o . j n-ad w s z y s r l u c l i  s l r o i i -  
m c t w  polskich t a k  p r a w . C L w y c h ,  j a k  k  w i c o w y  cli ,  co 
^ • R y & iś d ie  ś w i a d c z y  b ą t . t e o  l ’ y n . o  . ..!o o  t o m ,  ż e  .Sejm 
aarsz. jrijg j u . ^ t a k  zi> .n .  : c t o  i iie 'c*:kiiok' j i n i e  g ł u s z o n o  
v  S J T z t ta e h .  Id a b e g io  t e ż  y p e l u a  A i sz ik o ś  m u s i  --ię p r z y -  
p k i ić  m ; u « z a l k m v i  S e j j i m  p .  !!r, t a j t n e i .  g d j  f u ż u  p o  
u c h w a l e n i u  u b a w y  o p o l m  >iVocn w-celi.  coś., a ć k z y n ;

p o w o d u  u ch w al en ia  w n.zeeiom c-zyta>n’u n b r aw y  
^Polnoiiracniaj .necj  p r a g n ę  u cz yn ić  plyratfc mvagp .  S ta lh  

urodą,  w y m y ś l a n i e  p o d  a d r e s e m  n a . / e g p  Se jmu.
. .iw^ąt-pHw ie ma o,u swoje wad y.  ;tfefijch o e i aż l ( y  
2'f^i'e. .pi%ejraen;<: ..I >z:nnnk;v I ' staw” pokazuje, ż" 

teia w ciągu Sś-tatlkcgo reku J&konul w-iftlk h 
^dań. 1'cli wa lóiu&pp a w 'o jednonly.śóflTijiJstaw pckilko- 
^ c h jo s t  najlepszy m tego wyiazt ai. a usiana o pelno- 

c cn ic t wa ch ,  w y m a g a j ą c a  c Sp 'nn i  wiel i - ‘sj o P a r y ,  ho 
/jlzer,z,on::a,;isio Pa. po w im r. 5 a > npi :iwn i, .jest- tlowo- 

“ ni wiajlkiej miawtoSci Ś 'mu i tego, że zawsze Ukt 
Juje się ou im len iam i pailstwadi Uwzględnieniem o.eż- 
ł'l©g-o położeń u § | :' ' £ r .

Ż y a z y ć b y ń o b i e  t y ł - . o  n ifeżal^j-i?fi5y ta. z g o d f lk  
1 C z a r n a  p r a c a  ws zys tk i ch  stronnk'<Uv po l -k rch  i l la

flgorE  państw a trwała prayriajmnicj. jłptpd, a.ż polity­
czny fu ud c-m lit nasze-gu j-au^iw.i zobnuie .-urnoęiniojjy, 
a go,;poua.KA państwowa doprowadzona do togo, aby  
yta.nowiła pewną i zaufania godną podstawę pom yśl­
ności po we'/.echuej. Dopuk; bowiem t > nie nastąpi, zbyt 
jaskraw y pcdz‘ai siicmmctw pol-kich na p.a.w ieę i opo­
zycjo. jcu  bpz,waur.'iikowv> szikmlliw y. bo' ulru Inki. a na­
ci , k ir b ln t  \ \ bj o, w p. oSt Ćrejod.limrcituEj iiiircM 
ino/.!, ia p-izcpriywaJ-zonic liajKonicczniej-wyeTi dla pan- 
-uma. nbaw  i Jnatyęgfi^vjnycli.

Zgodne uclncaienie us.uwy o pełnmnocniclwtich 
jest dowodem, żo w*.pół pi.polskich stronni cl w jest 
możiiw.,. < K-.zy.w iśce a!c we wszystkich si.nawdyli. alg! 
wiiączire tam. gd.zże cajikiem widpeznie clin.lzi o naj­
wyższe dobro pań ,<ca. a. lzą-l. który w lu fą  koniccz- 
no>‘i p«iist.wwyvycli zg •* ’a się o, poparcie bejmu. daje 
'Osobigiym swoim składem gwarancje, że sta. 1 nie do­
znaję poparcia jeiin-o-monuie iikeiośfl pa...tyjne. Dbęęuy 
rząd p. (liab kiego n--i tę za'e e i joe jfovurev, gtpiiwie. 
wielką za.sjngą n, Prezydenta państwa, ż całego swego 

jyj/ywu u yl właś de w 1 m celu. &l.-y mu oż St-łc* po­
ić-kanie t.i cig-gp it̂ irlig kt-u ; by ija !a»alf s'o do te®, 
by P'az > 111■ pin i e> j c t, i c wari, n w E  iaterys. paiiktua. A -cho- 

ciaż gtiewiactomcrę czy i z p l  p.gis&bskżęgo Ep-trSŁfi w ca-



Str. 2. „LUD KATOLICKI” . Nr. 2.

lości doprow adzić  -do zd row ia  g o spodarkę  naszego  .pań­
stw a, już sam o w prow adzenie  w  życie, n a  zbliża jący  
się szybko najcięższy  czas .przejściow y, p rak ty czn e j za­
sad y  silnych  .rządów p aństw ow ych  bez rów noczesnego 
ogran iczan ia  w ładzy  Sejm u, stanowi w ielki postęp  
w naszej polityce wewnętrznej.

D otychczas Sejm  nasz  tem  w łaśnie g rzeszy ł że 
w prow adzał n a  porządek  dz ienny  ta k ie  sp raw y , k tó re  
b y ły  zarzew iem  wailk p arty jn y ch , a  w m asach  w y b o r­
czych budził r n ieuzasadn ione n adzie je , k to m , ponie 
waż n ie  m ogły  się ziścić, pow odow ały  rozczarow anie  • 
i b ra k  zaufan ia  cłfo w łasnego  państw a. S tronn ic tw a  w ię­
cej d b a ły  o to , ab y  p rzedew szystk iem  pozyskać  przy  
chylność w yborców . a n a to m ia s t m ało s ta ra ły  się 
o i lo tn e  dobro państw a. T en  u jem ny  c h a ra k te r  naszej 
po lityk i w ew nętrznej odbił się n ieko rzystn ie  n aw e t na 
ty ch  u staw ach , k tó re , j a k e m  u s taw y  podatkow e, z n a ­
tu ry  sw ojej m ia ły  .na celu  p rzy jście isffipomoćą zuboża­
łem u do o sta tn ich  g ra n ic  skarbow i p ań stw a . N oszą one 
w wielu w y p ad k ach  w yb itne  p iętno dem agogji, p o s łu ­
gującej się n ienaw iśc ią  k lasow ą.

M iejm y nad.ziepęT że w pływ ow i po litycy  w naszym  
Sejm ie zan iechają  ze w zględu n a  n a d e r  ciężki i groźny 
d la  p ań stw a  obecny  cizais.-.pnzej^iowy,. w y su w an ia  ty ch  
w szystk ich  -spraw , k tó re  m ogłyby  spow odow ać w e­
w nętrzne ro z te rk i i utmidlńłć p racę  san acy jn ą . Rząd 
bow iem , a b y  mogił p rzeprow adzić  to , co .zamierzył, 
po trzebuje  o d  Sejm u dw óch n iezbędnych  do teg o  w a­
runków : spoko ju  i ofiarnego  poparcia .

I  opowiadań Karola Szajnochy.
W iek czternasty.

W idzieliśm y jńż W ładysław a Ł o k ie tk a , ja k  w  r. 
1300 baw ił w R zym ie w  czasie w ielk iego jubileuszu 
i ja k  p o tra fił pozyskać d la  siebie pap ieża. Panow anie 
Ł o k ie tk a  było burzliw e, p rzepełn ione w ojnam i z w ro­
gam i, p rzedew szystk iem  z Z akonem  K rzyżackim . 
Z nany  też je s t b u n t, ja k i przeciw  Ł o k ie tkow i pod ­
nieśli m ieszczanie k rak o w scy  pod przew odem  sw ego 
burm istrza . A lberta . N adm ienić jed n ak  n a leży , .że 
m ieszczaństw o k rakow sk ie  w X R r. w. sk łada łu  się 
w  w ielkiej części z kolon istów  N iem ców.

Synem  Ł o k ie tk a  i zarazem, n as tę p c ą  jego  n a  tron ie  
k rakow sk im  by ł K azim ierz W ielki, zw any królem  
chłopków . Nie m yślim y tu  opow iadać całego jego p a ­
now ania, chcem y ty lk o  podnieść jeden  ry s  K azim ie­
rzow skich rządów , a  m ianow cie dziw ną s łabośćfc jaką  
ten  k ró l m ial do Judu w iejsk iego  i m iejsk iego , t. j. do 
chłopów  i m ieszczan. Z dobył też K azim ierz m iłość 
km io tków , a  co do m ieszczan, dość wspomnieć,- iż 
k ied y  Ł o k ie tek  m usia ł w ojow ać z A lbertem  i K ra k o ­
w ianam i, to  K azim ierza gościł u  siebie b o g a ty  m ie­
szczanin k rak o w sk i W ierzynek , a  gościł z ta k ą  wy- 
staw nością , że w zbudził podziw  pow szechny.

N asuw a się m im owoli py tan ie , sk ąd  w osta tn im  
waszym k ró lu  z riodu Pkusta z ro d z iła j się ta  szdae.- 

g ó ln a  m iłość k u  -warstwom najn iższym , czy to  było 
ty lk o  jego  osobiste w idzim isię, czy też może K azim ierz 
szed ł w tem  za jak im ś w zorem . Otóż odpow iedzieć 
trzeba , że było  u K azim ierza i jedno i drugie. P iz*^

Ucniwałenie przez Sejm  uutaw y o pełnom ocnictw ach  
posprzedlzila, dyskusja  i g łosow anie n a d  p ro jek tem  rzą­
dow ym  iw k o m is ji , .skarbow ej. K om isja  w prow adziła 
.kflksj zm ian, k tó re  naoigół w nicizem tnie uszczupliły  
żądań  rządu . Jed y u em  w łaściw em  ograniczeniem  było 

-przyjęcie .poprawki, ogłoszonej przez p. T h u g u tta , k tó re  
skróciło  czas nadzw yczajnych  upow ażnień karbow ych  
dla rządu  do sześciu  m iesięcy.

Sam a rozpraw a sejm ow a n ad  tą  u s taw ą  odbyła 
się w tonie bardzo  .spokojnym  i wiidaćębyło, że w szyst­
kie stronm/ićtwa odnoszą jdę do niej p rzychyln ie . To 
p rzychylne usposobienie w ynik ło  z p rzekonan ia , że p o ­
n a d p a rty jn y  rząd  p. G rabkiago  spelm  p o k ład an e  w nim  
nadzieje , jeżeli m u dopisze w iedza, /sp ra w n o ść , no 
i szczęście. W ie lką  też ro lę o d eg ra ła  u posłów  w iara 
w .p. G rabskiego, jako  człowieka, osobiście i politycznie 
uczciw ego.

O stateczne głoisbwąnie odbyło  się na  posiedzeniu 
sobotniem . Ze w zględu n a  spoko jny  p rzebieg  dyskusji 
nad  tą  u s taw ą  ta k  w kom isji, jak o  też w Sejm ie, da le j 
w ynik  g łosow ania, było  uchw alen ie tej u s taw y  m ani­
fes tac ją  zau fan ia  Sejmu d la  osoby p rem je ra  G rab ­
skiego,

Oprócz u s ta w y  o pełnom ocnictw ach  uchw alił Sejm 
w ażną d la  robo tn ików  u s taw ę  o przym usow em  podno­
szeniu p łac zarobkow ych w m iarę w zrostu  cen arty  
kułów  spożyw czych, d a le j doda tkow e proićśzbrjum  bu 
dżetow e n a  IV  k w a rta ł 1923 r . i. prow iaorjum  budże-

k ła d y  podobne sp o tkać  m ożna n a  zachodzie, gdzie 1 
w łaśnie n a  XIV. w iek  p rzy p ad a  w ybijan ie  się ludu , 
a zw łaszcza m ieszczan na  w olność. K iedy  bow iem  
p an u jący  książę ta  i sz lach ta  ry c e rsk a  by li z sobą w  c ią ­
g łych  w a lk ach  i k ied y  panow ie dąży li do tego , ab y  
ja k  najw ięcej uszczuplić w ładzę k ró lów '# 'c i o sta tn i, 
chcąc oprzeć się na  k im ś przeciw  panom , zw rócili się 
rlo ludu  i m ieszczan. Z ryw a się w ięc lud i zaczynia 
być czynnikiem , z k tó ry m  liczą się w ielcy  tego  .św iata , 1 
rozpoczyna n aw e t w alk i, ale w ty c h  w alkach  zostaje 
zw ykle pogrom iony, w  następ stw ie  czego zn ika na 
d ługo z pow ierzchn i życia,

M iasta n a to m ias t p rzeżyw ają  n a jśw ie tn ie jszy  swo.j 
okres. Dziś w p ro st tru d n o  sobie w ystaw ić, ja k  dalece 
ten  żyw ioł m iejski, te  k u p ie c k i^ rz e m ie ś ln ic z e , cechowe 
m iasta  w y b u ja ły  w ów czas w całej E uropie. N iek tó re  
z tycli m ias t w y k sz ta łc iły  się w  potężne, niezaw isłe I 
rzeczpospolite, ja k  m iasta  w łoskie: W enecja, Piza. 
Genua, A le nie ty lk o  we W łoszech doszły  m ias ta  do .I 
tak ie j potęgi. Tosam o w idzim y we F ranc ji, w  .Anglji, 
w  N iem czech, p rzedew szystk iem  zaś s ły n ą  dobroby tem  
i bogactw em  m iasta  flam andzkie , jak  B ra g a ,•'G andaw a, 
U trech t i inne. T ak ie  m iasto  B ruga m iało^jiod  sobą 
24 podrzędne m iasta , a było  ta k  boga te , że k ró low a 
francuska , żona F ilipa  IV .. francusk iego , widząc- m ie­
szczki flam andzk ie , poobw ieszane zlotem i łańcucham i, 
pow iedziała z n iechęcią: „D otąd  m yślałam , że ja  jedna  
jestem  tu ta j k ró low ą, tym czasem  w idzę te raz  k ró lo ­
w ych  sześćset". W  tak ie j G andaw ie np. burm istrz 
m iasta , opasły  p iw ow ar J a k ó b  A rtew elde, p rzechadzał 
się w  o rszaku  ośm dziesięciu p ta tnych  przez siebie 
ha labardn ików , u trzym yw ał w całej F ra n d rji licz-
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towe na I-szy  k w a rta ł 1924 r. Zatwdehdfflono italkże 
polsko-niem iecki uk ład , zaw arty  •w Berdinie w  lipcu 
'<323 i oku.

Kistoiycizme to sw oje poisiediaenłe zakończy ł Sejm 
<> giodz. 1 15 po południu. N astępne posiedzenie m a ■ sl^ 
odbyć 28 stycznia .

Pełnomocr.ictws, czyli Ustawa o naprawie 
Skarbu państwa i reformie walutowej.

Alt,. I. D la n ap raw y  skanim  pań stw a i p rzeprow a­
dzenia refo rm y w alu to  wej poistanaw ia się co masitęipuje:

1. a) Podn iesien ie  s taw ek  p o d a tk ó w  bezpośred ­
nich , b) przy spieszenie term inów  p ła tności i Uipro.3zoze- 
uie postępiow-ania w podatku  m ają tkow ym  oraz zabez­
pieczenie skarbow i zap ła ty  tegoż p o d a tk u  w g o tó w ce .. 
bądź w  m ark ach  polskich, bądź w w alu tach  obcych, 
<0 przyspieszenie term inu  p ła tn o śc i-p o d a tk u  od k a p i­
ta łów  i ren t, d) przyspieszenie term inów  p ła tn o śc i ua- 
leżytości Ipraw riyclr w by łym  zaborze a.ust.rjackim, 
e) -rnezalkzenie n a  p o d a tek  przem ysłow y pnzediphat, 
m szczonych n a  poczet tegoż podatk u  w  postac i św ia­
dectw  przem ysłow ych.

2. W prw adzen ie  zm iany s taw ek  celnych stosow nie 
do k o n ju n k tu r gospodarczych .

3. Z astosow anie n iezbędnych  d la  un iknięcia  defi­
cy tu  budżetow ego oszczędności w  gospodarce p ań ­
stw ow ej.

4. a) P rzekazyw anie  sam orządom  n iek tó ry ch  z a ­
d a ń  i czynności spi awiowanych d o tąd  przez o rgany  
p ań stw a  z w y ją tk iem  szko lnych  i ośw iatow ych, po za ­
pew nieniu  zamorząd-om odpow iednich w łasn y ch  źródeł 
dochodow ych, b) 'u stańaw ien ie  obow iązku po k ry w an ia  
przez sam orządy  w y d a tk ó w  z w pływ ów  d ro g ą  ujęci; 
skarbow ości sam orządow ej w śc isłe  p rzep isy  budżetow o 
i rachunkow e.

5. Zaciągnięcie do w ysokości 500 miljonów fran­
ków złotych pożyczek państw ow ych, k tó ry m  m ogą być 

ińad an e  specja lne  up raw n ien ia  i g w aran c je , n ie p o łą ­
czone jedna®! z w ydzierżaw ieniem  m onopolu  i kolei 
państw ow ych.

G. Sprzedaż państwowych przedsiębiorstw przem y­
słowo-handlowych do łącznej wwsokości 100 miłjionów 
franków  zło tych , z w yją tk iem  państw ow ych  zak ładów  
naftow ych w  D rohobyczu, państw ow ych  fab ry k  zw ią­
zków  azo tow ych  w  C horzow ie i salin.

7. Dodonywamie —- bez naruszen ia  jed n ak  w y p ły ­
w ających  z obow iązującego p raw odaw stw a cyw ilnego 
p ra w  ‘osób trzec ich  —  zm ian w s ta tu ta c h  in sty tu c ji 
kredytu, d ługoterm inow ego, ja k  rów nież zm iany urtarw 
i./S tatutów , w zględnie n ad aw an ie  s ta tu tó w  in sty tucjom  
finansow ym  p ań stw a, p rzedsięb iorstw om  państw ow ym  
oraz in sty tuc jom  przez p ań stiw o S o to w an y m  oraz tym , 
w kSforyjeli pańot-wo p o siad a  u dzia ł ii to  w n a s tę p u ją ­
cy ch  k ie runkach : a )  zcen tra lizow an ia  -ich działa lności, 
b) reo rgan izacji m ającej n a  celu osiągnięcie w  ich go- 

^spodaBce .najdalej idącej oszczędności, >c) zapew nieni! 
lokaity w olnych środków  ty ch  im stytucyj w  papierach  
państw ., d) reorgan izacji, w zględnie łączen ia  (fuzji).

'■yćh n a ‘.sw oim  żołdzie stronn ików  i trząsł całą  
b lan d rją

Nic też dziw nego, że doszedłszy- do tak ie j potęgi, 
m iasta  m e chciały  ^iuclutć królów  an i k siążą t, a  naw et 
zryw ały  się przeciw  nim  do w ojny. I  ta k  np. w  r. 
1302 rozogn iła  su g z a c ie ta  b itw a  pod K u rtre  pom iędzy 
rzem ieślnikam i i kupcam i z jednej, a  ly cers tw em  fran- 

tóusklem  z d rugiej s t ro n y f  m ieszczanie odnieśli zw y­
cięstw o , k w ia t ry ce rs tw a  został w ycię ty , zaś po bitw ie 
cz tery  ty siące  z ło tych  ostróg- rycersk ich , zdoby tych  
)v w alce, k aza li m ieszczanie zaw iesić, jak o  w ota, w k o ­
ściele fam ym . Sw oją d ro g ą  k ilk a  la t  potem  zemściło 
Slę rycers tw o  za tę  hańbę, zdobyło  m iasto  K u rtre , 
spaliło je  i z ziem ią zrów nało.

Św ietnie rozw ija ły  się tak że  m iasta  w  A ngiji, 
"'dzie p rzy  zdarzonej sposobności jed en  kup iec  lo n ­
dyński pięgiu kró lów  w  gościnie u  siebie podejm ow ał — 
tyło to  więc coś- podobnego, ja k  av K rakow ie u W ie- 

'"tynka. Jeszcze  w iększej potęgi nab ra ły  m iasta  
^  N iem czech, gdzie rwchodziły one w  porozum ienie 
bąw orzyłjy . zw iązki. Te zw iązki m ias t n azy w ały  się 
Hangą. a z nieb w szystkich  najs ław n ie jsza  by ła  
-w ielka Jiansa  n iem iecka11, k tó ra  w  X łV . w ieku  w y ­
dała  n aw e t w ojnę królom  nonveskiem u i duńskiem u, 
b b a j ci królow ję.ł n iepokojen i przez o k rę ty  Ilan sy , mu- 
Łpełi m ieszczan prosić o pokój

K iedy przedtem  przew ago w  życiu mieli książęta , 
jycerstw o  i sz lach ta , te raz  p rz y g n ia ta ją  sobą. wrszyst- 
u o niem al dziedziny  m iastu . K siążęta , rycerze  i sz lach ta  

zostali zepchnięci z głów nej ro li do podrzędnej wskrt? 
■ęk tego. źe ciągle z sobą toczyli w ojny. T eraz do- 

piero zobaczyli, ja k  ciężko przypłacili w zajem ne w a­

śnie. T q  ich upam iętalo  i wszędzie'} we F rancji, A ngiji, 
w  N ieniczech, we W łoszech łąćzą się om  z sob-a 
przeciw  bu tnym  m iastom . W raca  so lidarność m iędzy 
rycerstw em . O tej solida m ości św ładczy  np. ta k i w y­
padek . S ław ny  rycerz  n iem iecki, nazw an y  „W ilkiem  
ja sk raw y jn “ , p row adził raki ko z h rab ią  E ferliardem , 
pobił go i zag arn ą ł m u duże stad o  wołów. W łaśnie, 
g d y  ob ładow any  ty m  łupem  w raca ł do sw ego garnku, 
dow iedział się, że h rab ia  E fe rh a rd  zosta ł o toczony 
przez m ieszczan, że bije się z nim i. ale s trac ił już 
w te j bitw ie srvego syna, a  i jem u sam em u grozi k lę ­
ska. N a w ieść o tom  pozostarwił dum ny  rycerz  w oły 

'jo sow i, sam  zaś ze swoimi żołnierzam i poszedł h ra ­
biem u na  poinoc, pom im o te g o jż e  ten  h rab ia  by ł jego 
nieprzyjaciołom . Is to tn ie  udało  m u się m ieszczan ro z­
grom ić. ale o dziwo! k ied y  E fe rh a rd  chciał „W ilkow i11 
podżidk-ować, dum ny  rycerz  odw rócił się ty łem  do 
niego, zabra ł mu now e k ła d  o w ołów  i w rócił do a we go 
zam ku. Z gody z nim  nie chciał, a  'że pom ógł m u, to  
d la tego , bo hrabia- by ł rycerzem , ja k  i on sam . a ry 
oerz rychrza wanien "wspomagać w  w alce z m ieszcza­
nam i. T ak a  b y łą  u nieb  solidarność! N ic też dziw nego, 

wiolę miu,st w ów czas uległo , inne zaś, chociaż s tra ­
c iły  p o lityczną  po tęgę , k rzew iły  u siebie handel, rze- 
m iośła. n au k ę  i sztukę.

P o lska  by ła  o ty le  nieszczęśliw sza, że po K azi­
m ierzu m iastam i i ludem  zająć  się już n ik t nie chciał, 
S zlach ta  ogarnę ła  w szystk ie  p raw a, lud  i m iasta  u p a ­
d ły , następ stw em  zaś tego  dalszem  było^bże upadał* 
P olska.
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8. U stalen ie  i w prow adzenie  now ego system u  
pieniężnego, opartego  n a  m onetańzm ie złotym , 
a w szczególności .polskiej jed n o stk i m oneta rne j (u s ta ­
wa z d n ia  26 w rześn ia  1920 noku, Oz. Usit. N r. 83, 
poz. 740), oraz określen ie  i w ypusaczeine środków  
p łatn iczych , m ających  m ieć zw olnienie od zobow iązań.

9. U stalen ie  re lac ji m ark i po lsk iej do now ej jad- ,  
no&łki m onetarnej.

10. P rzeraehow an ie  na nową walutę zobow iązań 
publicznych i p ry w a tn o p ra w n y c h  oraz u sta len ie  sp o ­
sobu i te rm inu  ich sp łat.

1. a ) U stalen ie  waruiników likw idacji P . K. K . P ., 
b) pow ołanie do życia b an k u  emis3rjnegio n a  m ocy spe­
cjalnego s ta tu tu , jąiko b an k u  akcy jnego  —  z rudziałem 
państw a —  p od legającego  nadzorow i p ań stw a  za za­
pew nieniem  w  p a ń  łw ie  w pływ u, a nranow iicie jego 
k ierow ników , udzielen ie  b ankow i em isyjnem u u p raw ­
nień do em is|i, bMehów bankow ych , będących  praw nym  
ś-odkłem  p ła tn iczym  i p o k ry ty c h  conłąjimomj w jednej 
czw arte j do jedinej trzeciej częśc i zlotem  lub zapasem  
dew iz lub  w alut, n iepod łagaących  znaczniejszym  w a h a ­
niom  kursow ym ; n ad an ie  dokum entom  tego  banku  
c h a ra k te ru  ak tó w  publicznych (ty tu łó w  egzekucyjnych) 
oraz p rzekazan ie  mu w  drodze al.jema.cji m a ją tk u  p a ń ­
stw ow ego, znajdu jącego  się w  p osiadan iu  P . K . K . P., 
ja k  rów nież m a ją tk u  skarb u  narodow ego, tudzież za ­
w arcie z bankiem  em isyjnym  um ow y, u s ta la jące j jego 
s to sunek  do skarbu  p ań stw a , k tó ry  nie może k o rzy ­
stać  z k re d y tu  w b an k u  em isyjnym  na  pokrycie  b ie­
żących potrzeb  adm in istracy jnych .

12. K onw ersję  i konso lidac ję  pożyczek  i zobow ią­
zań państw ow ych.

13. U stalen ie  jedno litych  przepisów  ustaw ow ych 
d la  całego obszaru  R zeczypospo lite j, odnośnie do 
lichw y pieniężnej i tow arow ej przez zm ianę przepisów  
do tychczas obow iązujących w ustaw ach.

A rt. II. W ykonan ie  postanow ień  a rt. I. będzie 
p rzeprow adzone do dnia  30 ozewca 1924 r. d ro g ą  
rozporządzeń  P rezy d en ta  R zeczypospolite j, w y d aw a­
nych na  poclhtawśe uchw al R ad y  M inistrów . R ów no­
cześnie z w ydanym i rozporządzeniam i na podstaw ie 
i g ran icach  m niejszej rudaw y tra c ą  moc obow iązującą 
przep isy  do tychczas obow iązujących  ustaw , sprzeczne 
z te mi rozporządzeniam i.

P o ls k a  w  po lityc e  ś w i a t o w e j .
O statn ie  w ypadk i na, te ren ie  po lityk i św iatow ej 

w ykaza ły , że w pływ  nasz bardzo  zm alał. W yrazem  
tego  jest p rzeg rany  w Lidze N arodów  rp ó r  o J a w o ­
rzynę na rzecz Gzechostow acji, n iepom yślne w zasadzie 
dla nas rozstrzygn ięcie  w spraw ie ko lon istów  n iem ie­
ckich, k tó ry m  P o lsk a  ma zap łacić  odszkodow anie za 
w yw łaszczenie, odroczenie sp raw y  K ła jpedy , oraz od­
roczenie ro zstrzygn ięc ia  sporu  P o lsk i z G dańskiem  
o m iejsce d la  wyladow yw ania am unicji w porcie g d a ń ­
skim . To w szy stko /dow odzi, że na,wot tak  przy jazne 
d la  nas m ocar tw o , ja k  F ran c ja , p rzesta ło  n a  nas li­
czyć jako  na silnego so jusznika i d la teg o  nie w idziało 
in tdresu  w udzieleniu  n am  poparc ia . R ów nocześnie 
w zrósł bardzo wpływ maszegd.rwispółzawodinika nam  
nieżyczliw ego, Czechosłow acji, k tó ra  w osta tn im  cza- 
J a  zaw arła  k o rzy stn y  dla *iebi* aojusz z F ^ n c ją .

W inę tego  stan u  rzeczy  ponosi w  w ielkiej m ierze 
poprzedni rządop . W itosa , k tó ry  bardzo lekkom yśln ie 
p o trak to w a ł dwie bardzo  w ażne tek i, a  m ianow icie 
spraw  zagran icznych  i •,skarbu , obsadzając  je  zaraz 
z p o czą tk u  ludźm i nieudolnym i. P óźniejsze pow ołanie 
na m in istra  sp raw  zagran icznych  p. D m ow skiego, nie 
m ogło już w płynąć n a  popraw ę sy tuacji. S p ad ek  więc, 
jak i p G rabski o trzym ał po poprzedn ich  rządach , p rzed ­
staw ia  się n ieśw ietnie. Zm iany: n a  lepsze m ożem y się 
■tylko w tedy  spodziew ać, jeżeli p, G rabskiem u u d a  się 
n ap raw ić  skarb  i  w zm ocnić państwo- pod  względem 
gospodarczym . W ted y  zag ran ica  zacznie się liczyć 
z nam i pow ażnie i 'iw zględniać nasze praw a.

Noworoczne p r z e m ó w m  P. Prezydenta 
Państwa.

Stosow ni* dio p rzy ję teg o  zw yczaju, odbyła  się 
w W arszaw ie n a  Z am ku w span ia ła  u roczystość sk ła ­
d an ia  życzeń nor m rocznych p. P rezyden tow i państw a 
przez zagran icznych  am basadorów , p rzedstaw icieli n a j­
w yższych naszych  w ładz oraz D uchow ieństw a. P rzy  
te j okazji w y g łosił p. P rezy d en t n as tęp u jące  przem ó­
w ienie do de lega tów  w ładz i o rgan izacy j polskich:

„P aństw o  —  uczy nas K aro l L ibelt — p rzed staw ia  
się na jisto tn ie jszym  żyw otem  Ojiciżyzny, z k tó rym  ży ­
w oty  w szystk ich  obyw ate li s ą  p o łączone11.

Nic praw dziw szego nad  ta , co pow iedział M ickie­
wicz: ^„Nie było  szczęścia w  domiu, bo go nie było 
w O jczyźnie11.

Nie będę ta i ł  p rzed  W and, że n ieraz tra p iła  mniej 
tro -k a , czy wolni od ja rzm a obcej przem ocy, zdołam y 
wytiwo-uzyć dosta teczn ie  silną spo isto ść  -wewnętrzną d la  
sp ro s tan ia  w ielkiem u zadan iu  obecnej chw ili dziejow ej. 
Czuję jed n ak , i to  coraz częściej, ja k  w podśw iadom em  
życiu  dzisiejszych obyw ateli do jrzew a pragn ien ie  poro­
zum ienia się , konso lidacji, zaufan ia  do siebie i siły  n a ­
rodow ej, potężnieje pql©k,i zm ysł państw ow y. Mąki; on 

isn | u jaw n ię^  zapanow ać n ad  nasizem życiem  pubłicz- 
nern i u su n ąć  z niego s ta ra 'p rz y w a ry  sw aw oli i p ry ­
w a ty , egetyzm u i egoizm u, ja łow ych  n a rzek ań  i w ą t­
pienia.

D latego , pomimo zgrzy tów  sta ry ch  p rzyw ar w o- 
becnym  k ry zy sie  Im amsowym, z o tu ch ą  w itam y roz­
p o czy n a jący  się rok  n ow y  i w idzę z m ego s ta n o w i­
ska, jak  P o lsk a  podnosi .się k u  ąjórźe. Nio ia ń ta z ją  
p o e ty ck ą  choę W as karm ić , ale siluem  prześw iadcze­
niem, że p o tężn ie jący  glos sum ienia obyw atelsk iego  
musi znaleźć swój w yraz w jedno liłem  postępow aniu  
w szystk ich  o rg an ó w  rządu. Sejm u, S enatu , M inistrów, 
urzędników  i sędziów. K ończy  się w ahan ie  i w ą tp ie ­
nie, zaczyna w ykonan ie  tego , co całoroczne rozw aża­
nie w skazało  jako  najw ażniejsze uzdrow ienie po lsk ie­
go Skarbu . N ie 'm oże ostać  się dłużRj dysonans pom ię­
dzy patrjo-tyciznemi uczuciam i a rzeczyw istością. W cza­
sie pokoju m iłość Ojicjizyzsiyj pośw ięcenie d la  niej w y ­
raża ' się p rzedew szystk iem  w  p łacen iu  podatków . T ą 
m iarą  będziem y m ierzyć lo jalność obyw ateli, napolniać 
Skarb  i u suw ać tro sk ę , d ręczącą  w szystk ich  ludzi 
p racy .

Proszę Boga W  zechimogącego., ażeby  p rzy  w yko- 
nyw aniu  obow iązków  dkł nam  w w ystk im , urzędom  
i obyw atelom , j-k n a jw iece j stanow czej woli, ażebyśm y
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zasłużyli u po tom nych na dobre im ię zgodnych bu d o ­
w niczych R zeczypospolitej.

. Przem ów ienie p. PrezyduBta. Rz,pitej puzj ję te  zo­
s ta ło  przez zeb ranych  entuejastyciznem i oklaskam i 
i gorącem i okrzykam i na  cześć p . P rezy d en ta  i R ze­
czypospolitej.

Waloryzacja.
Przygo tow ana jes.zc|fe p rzez  rząd poprzedni t. «w. 

w alo ryzac ja , esy® ściąganie) dan in  państw ow ych , cen 
jazd y  k o le ją ,.’ w yrobów  m onopol ow ych i t. p. wedle 
k u rsu  fran k a  zło tego, zaczęła* się już w całej pełni. 
P o c iąg n ę ła  ona za  sobą w  calem  naszem  życiu gospą? 
darcizem gw ałto w n ą  przem ianę, k tó ra  pizedew iszyst- 
kiem  zaznaczy ła  .się niepom iernym  w zrostem  cen. D la ­
teg o  też w szyscy ją  boleśnie odczuli. J e s tto  jed n ak  
dopiero  początek , z k tó reg o  nie m ożna niczego p rze ­
sądzać. W  obecnych w arunkach  w alo ryzacja  b y ła  k o ­
nieczna., chociaż na  razie je s t ona  szkodliw ą. O ile 
jed n ak  będzie stan o w ić  p rze jśc ie& do  zrów now ażenia 
budżetu , u s ta len ia  w a lu ty  i w prow adzenia  now ego, 
zdrow ego pieniądza, szkody w yrządzone przez n ią  w y­
nag rodzi nam  pomyśilmiejsza przyszłość. Nie trzeba  
więc na n ią p rzed  czasem  zbytnio  się gniew ać.

R ząd  spewnosBią zdaje  sobie z teg o  spraw ę, że 
w a lo ry zac ją  p aństw o  żyć nie może, niem niej, że obe­
cny, m a łó w a ita jący  pieniądz., nie w y s ta rc z a  do u trzy ­
m ania norm alnego, życia gospodarczego , k tó rn jjed y n lę  
ożyw ić może pieniądz o n a leży te j i n ieźm iem ającej się 
sile k u p n a  i p o s ta ra  -się zgrom adzić odpow iedni fun 
dusz san acy jn y , po trzeb n y  do usunięcia y k u tk ó w  -wa­
loryzacji.

0 p a n a c h  s ł ó w  k ilk o ro .
(Ciąg dalszy).

P rzypadkow o’*  w pad ła  mi w ręce nasitępująeai 
odezwu:

Zjazd R ad y  Z w iązku Kut-#P ra c y  M łodych Ziem ian 
z d n ia  16 b. m. pow ziął następ u jące  uchw ały :

„Poniew aż u zd ro w ien i^  S k arb u  stanow i kam ień 
w ęg ie ln j^w szelk ie j p racy  społeczne] i państ-wowo-hwór- 
czej, w zyw am y ogół ziem iański do pełnego ofiarności 
pono zen ia  c iężarów  podałlkow ycli do pom ocy w ładzom  
skarbowym i w śc iągan iu  dan in  na  rzecz S k arb u  p ań ­
stw a. Dlugiowiekowa tra d y c ja  po lityczna ziemiaństiwa 
polskiego k aże  m u w  pierw szym  nzędizie s ta ć  w  obro­
nie p raw a, po rządku  i uczciw ości w  życiu zbilorowem. 
W alcząc o p raw o rząd n o ść! w państw ie, 'Ziiemiaństrwo 
w inno w ypełn ić  rolę tw órczej w ars tw y  w  k ra ju , p rzo­
dując życiu  społecznem u, sam orządow em u i po litycz­
nem u łwisi polskiej. Denmgiogja społeczna i po lityczna 
panu jąca  w Polisce, a sk ie row ana  specjaln ie  przeciw  
ziem iaństw u, w ym aga od ] ziem ian w dalszym  ciągu 
konisolidaci1 i o b ro n y  sw ego p raw a is tn ien ia . Podisła- 
w owe hasło  i p rog ram  p racy  ziem iaństw a na  dzień 
dsziesiejiazy widiziimy głów nie: a) we w zm ocnieniu d y ­
scyp liny  m oralnej w  o rgan izac jach  ziem iańskich, 
b) w p racy  na  polu spoteczinem, sam orządow em , zawo- 
diowem. ośw iatow eui i o św iaty  po litycznej, c) d ro g ą  
te j Pr^*y, n a  k tó rą  ani g ro  .-za. an i czasu żałow ać nie

wolno, ziem iaństw o dążyć  wńrrno %l>o rozszerzenia zdro 
wej i uczciw ej ideologji po litycznej, abyów  m om encie 
zm agan ia  się wpływójw połiityozuych za w azelkąócenę 
«apewaiić Polsce lepsze juitryi-

Zw ażyw szy .współczesne ciężkie ,położenie n iek tó ­
rych w arstw  lud.iiośd;p;at^ipecjalni-e p racu jącej inteli- 
g cncji^w izyw am y członków  naszej o rgan izacji ; ogól 
ziem iański do- .pełnej m iłości i sgo łecane’ ofiarności na 
rzecz insty tucji pomoęjy; spo łecznej41.

Poniew aż u  nasO w Polsce, w.obec słabej d o tąd  
organ izacji państw ow ej, a w  następstw ie  d łu g o trw a­
łej w ojny  śiwiabopyej, osłabionej tak że  o rganizacji spo-, 
le c z n e j,^ tw o rz y ł się bardzo p o d a tn y  gnimb pod  wy- 
b u ja lą  demagiogję, k tó ra  nie liczy  się z isto toem i p o ­
trzebam i i p rak tycanem i w skazaniam i ta k  polrtyoame- 
mi, jak o też  spiolecznieink-dllatego wszelki do d a tn i objaw , 
-ikąidkolwiekby on pochodził, na leży  pow itać  z u z n a ­
niem, jak o  począ tek  zw rotu  ku  lepszem u. K lasa  zle- 
m ieńska w sku tek  sw ojej aar-iozności i ln iim aw szy stk o  
w pływ ow ego sdaiioiwikka, m oże bardzo  wiele p rzy czy ­
nić fdę do polepszenia naszej gospodark i państw ow ej, 
jeżeli ty lko  zechoetp J e s tto  rzecz bardzo  -ważna dla 
w szystk ich . Chodzi nam  bow iem  w szystkim  prizęde- 
w szystkiem  o> to , aby państw o nasze postaw ić n a  
nogi, bo bez tego -wszystkie n aw et n a jbardzie j po stę ­
powe poczynan ia  w  niw ecz ^ię  obrócą. Tnzoba ty lko , 
aby  panow ie zechcieli zabrać  się  do .prapy, bo m ają  
do odrobienia bardzo wiele.

W  ciągu tych  k ilku  la t. odkąd  P o lska  pow stała , 
panow ie mogli się p rzekopać, żo nie. m ają  u ludu  zau 
fam a, owszem lud uw ażał ich za sw oich w rogów . To 
usposobi&iHt! w rogie było  w ynikiem  n ie ty lko  d e m a g o ^  
gji; bwiSzom panoAvic saini przez sw oją po lity k ę  je 
spowodoAvali. W iadom o pom” .zechnie, że panow iódna 
teren ie  zaboru auśtrjacikiegOy gd z ie  p ree^  kilkadtoiesiąit 
lat, m ieli rząd y  w sw oich rek ach  i gdzie m ogli się 
pokazaćjg/jakinftisą., d la ludu bardzo  nraio zrobili, a na 
to m iast ąakód poczynili w iele. F a k te m  jest, %&■ zan ied­
ba!' ośw iatę, że m ało s ta r a ją c ^ ię  o gospodarcze pod­
niesienie k ra ju , u tru d n ia li em igrację, że in trygam i 
niem ało przyczynili się do zn iekształcen iu  zaraz w po­
czątkach , budząrfego 'kię ruchu  ludow ego. To w szystko  
pow oli złożyło; się na  to , że dizitjf^ęłioć naw et p rag n ę ­
liby  to  w szystko  .naprawić i zm ien ićS  sp o ty k a ją  sie 
z niedow ierzaniem  ludni. ,

Je d n a k  o b e m ię j nie d a : s ię  zaprzeczyć, że w śród 
ludu  od n iejak iego  etsasu mnożą się g łosy , które godzą  
się na współpracę ludi* z panami. Sfeą to  nie
urzędow e, k tó re  d o tąd  w p rasie  ludow ej nie odbiły  się 
w yraźniejiszem  echem . Mimo to jed n ak  m ogą n.ne dla 
'zieimlian, p rze ję ty ch  diobrą w olą, stam rw ić p u n k t Avyj- 
ó c ia  do p racy  w tym  kienimiku,” a b y . nawiązać nić po­
rozumienia. Może się to  n iepodóbać naiwat, w iększości 
dem agogów ' ludow ych, k tó rzy  -wpływ swój i znaczenie 
zawdlzięicizają sianiu n ienaw iści kła sowej, jed n ak  obe­
cna chw ila bardzo ciężki, Ala wielu, a pełna niebezpie­
czeństw  dla całego społeczeństw a, raczej sk łatija  nas 
w szy stk ich  do tego , abyśm y przejęci d o b rą  w olą. d ą ­
ż y li do sp raw ied liw ej zg o d y 1; w spółpracy, k tć te j  ta k  
bardzo  po trzeba  naszej sk o ła tan e j Ojczyźnie. S. J.

Parnię tajcie 
o funduszu prasowym.
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L » o o r k ó w ,  p o  w . P i l z n o .
W okre&ie Bożego Narodzenia o dpędz ił naszą parafie 

Ks. Poseł Dr Czuj, osobisty przyjaciel naszego Ks. Pra- 
b otoczą. Skorzystaliśmy z tej sposobności i poprosiliśmy 
■ĵ o, by nam  zdał sprawę z bieżącej polityki. W prawdzie 
Ks. poseł był u nas przed paru miesiącami i urządził wiec, 
z którego wszyscy byliśmy zadowoleni, ale od tego czasu 
wicie się zmieniło i dlatego pragnęliśmy usłyszeć, jak  się 
tM  stało

* Zebranie odbyło się w szkole, dzięki życzliwości kie­
rownika tu t. szkoły p. Kąckiego, które zagaił Ks. Pro­
boszcz Prokopek.

Wobec ogromnej rzeszy starczych i młodszych Ks. 
Poseł przemawiał przez dwie godziny. W ysłuchaliśmy 
sprawozdania w skupieniu ducha, bo Ks. Poseł przemawiał 
szczerzo, jasno, barwnie i z życiem. Przedstawił nam poło­
żenie polityczne naszego państwa od czasu pow itania więk­
szość' narodowej i rządów W itosa aż do utworzenia rzą­
dów p. Grabskiego. Przedstawił nam, że rząd W itosa 
zrobił dużo dobrego i przygotował drogę do uzdrowienia 
skarbu i stłumienia drożyzny Jakkolw iek rząd ten był 
dość słaby, a nadto atakow any był przez cała lewicę, to 
mimo to  Klub katolicko ludowy popierał jego zamierzenia 
i praco, bo kierował s :ę zawsze m yślą służenia Ojczyźnie 
i obrony interesów najbiedniejszych warstw  ludności.

Z tego właśnie powodu posłowie katolicko-iudowi 
zawsze mogą stanąć przed wyborcami z otwartym czołom 
i mówić wszystkim prawdę. Do rządu W itosa nio należeli, 
ale  go popierali w przekonaniu, że w Polsce musi być rząd 
i wszyscy ohywatelo muszą iść rządowi na rękę, o ile 
nie chcą, by w państwie przyszło do zamieszania i rewo­
lucji Niestety, rozpadła się większość narodowa w Sejmie 
i rząd Witosa, upadł, a  to  nie tylko dz:ęki niedołężności 
ministra Kucharskiego i nienaturalnemu związkowi Naro­
dowej Demokracji z Witosem, ale także dz:ęki apetytom  
niektórych posłów piastowcowyjjh, jak  Bryl, P lu ta  i inni, 
którzy obrażeni o to, że ich nie zrobiono ministrami lub 
marszałkami, zemścili -śięj. na Witosie i od mego odstąpili. 
Mieli też zbyt wic-lką ochotę na dobra kościelne i nrędzy 
tymi znalazł e:ę i jmseł tut. powiatu p. Berek.

Przedstawił nam. również, jak Prezyfitont Wojciechow­
ski powierzył stwórz cip,o rządu p. Thuguttowi, ale ten  nie 
mógł rządu utworzyć —- i wobec tego przyszedł rząd poza­
parlam entarny p. Grabskiego. Pan. Grabski chce uzdrowić 
skarb i iv tej pracy popierają. go prawic wsiaystkie polskie 
kluby w Sejmie. Jeszcze kilka miesięcy musimy w ytrzy­
mać, a przy wspólnej pracy, zgodzie i miłości doprowa­
dzimy do poprawy/jstiosunków finansowych, jakoteż. i go­
spodarczych.

Przemówienie K«. Posła, polne powagi, humoru 
i ufności w jaśniejszą przyszłość napełniło wszystkich 
otuchą, że będzióOepiej, to  też wszyscy dziękowali ser­
decznie ji prosił', aby częściej naszą parafję odwiedzał, 
a w dowód przywiązania uchwalili następującą rezolucję:

1) Zebrani uchwalają jednomyślnii&wotum zaufania, 
dla posła tut. okręgu Ks. Dr. Czuja i całego Klubu katn- 
licko-lud owego.

2) W yrażają ubolewanie z powodu rozbień się więk­
szości narodowej.

31 W zywają posłów kat.-Iudowyeh do dołożenia 
wszr-Pcich starań, celem jak najszybszego uzdrowienia 
skarbu.

4) Wzywają, posłów kat.-ludowych do pracy nad szyb 
kiom opanowaniem szalejącej drożyzny.

5) W yrażają wotum nieufności dla posła tu t powiatu 
p. Berka i wzywają go, aby coprędzej wrócił do większości 
narodowej, albo złożył m andat poselski.

Uczestnik.

Borzęcin.
Wieś nasza w czasie świąt Bożego Narodzenia prze­

żywała c'ężiki smutek. W pierwsze święto dowiedziliśmy 
s:ę z ambony że stan  choroby naszego 4  p. Czcigodnego 
Duszpasterza Ks. Ludwika Kozaka pogorszył się gw ałto­
wnie i grozi katastrofą. Na- drugi dzień w południe ś. p. 
Ks. Kanonik oddał ducha Bogu w  62-gim roku życia, 
a 38-mym kapłaństw a. Parafja została osieroconą, i po­
gra/żoną w żałobie. Odszedł od niej Ten, który przez tyle 
la t pracował wytrwało na posterunku Bożym, k tó ry  jak 
najgońliwiej strzegł powierzonej mu owczarni, k tóry  ją 
kochał iście ojcowskiem sercem, a jeśli kiedy sprawiedli­
w a Jego ręka była może surowsza, to  ludz;e dobrej woli 
rozumieli ją i wiedzieli, że — to gorliwość obowiązków 
kapłańskich kieruje nią i serce pałające skrytą, ale wielką 
m lością.

Zamiary i praca ś. p. Ks. Proboszcza osiągnęły 
w parafji pożądane owoce: zastał ją  może upartą, przy­
zwyczajoną do starych, złych nałogów, a zostawił wręcz 
inną, mogącą naw et pod licznymi względami byfh wzorem 
dla innych paiafij; rozsze-rzrył mały, jak  na tak  wielką 
parafję kościół i doprowadził go do okazałej świątyni, co 
już zasługą jest niemałą; Jego-również staraniem powstała 
w gminie olbrzymia piętrowa szkoła, jaką żadna wieś 
w Polsce nie może się pochlubić. Jak  na k ró tk : wiek ludzki 
i nawal innej pracjg przedsięwzięcia tę  świadczą, że śp. 
Ks. Kanonik kochał tę  wieś naprawdę i dążył wytrwale 
cło jej rozkwTu. Drugą, zapamiętania godną stroną, ś. p. 
Ks. Kanonika, to  jego niezwyczajna ofiarność. Niema 
może w  Polsce przytułku sierót niema zakładu, czy jakiej­
kolwiek dobroczynej instytucji, utrzymującej się-z publicz­
nych składek, w którym  imię ś. p. Zmarłego nie było 
z:ap’sanc zlotemi zgłoskami. Brał jedną iięiką, a drugą 
wszystko dawał hojnie. Nie pozostawił przeto po sobie 
żadnego m ajątku, oprócz trw ałej pamięci tych, którym  
przez całe życie wyświadczał dobrodziejstwa. Ten rys 
Jego charakteru świadczy najlepiej, jakie, m iał i&rce.

Pogrzeb ś. p. Ks. Kanonika odbył się w sobotę przy 
niezwykle licznym udziale duchowieństwa i wrypadł impo­
nująco, dzięki staraniom i trudom obecnego administra­
tora Ks. Jana W ęgrzyna. Kazanie żałoihno nad trumną 
ś. p. Sługi Bożego wygłosił nasz rodak, pref. lubelskiego 
uniwersytetu i poseł na Sejm Ks. Dr J. Czuj. Kościół 
napełniony po b ra g i  szlochał jak dzieci, gdy kaznodzieja 
żegnał imieniem ś. p. Ks. Proboszcza parafję, darorjfe: 
wał jej przewinienia, ylał jej ostatnie upomnienia, i błogo­
sławieństwo na dalszo żye’o Z kolei w imieniu plączą­
cych żegna] Ks. Poseł ś. p. Zmarłego i blaga! o Wzajemne 
odpuszczenie uraz. Była to chwila, wobeo m ajestatu 
śmierci i lez -tysięcznej rzeszy, której nie zapomina się 
nigdy!

Śmiertelne szczątki ś. p. Ks. Kanonika spoczęły na 
miejscowym emont.arzu, który z. opustoszenia i zaniedbania 
przyprowadził w czasie swego pracowitego żywota do 
wspaniałego stanu  i k tóry  tak  upiększył alejami cmentar­
nych drzew.

Niechże Mu ziemia w tej Pokco, której był dobrym 
obywatelem i w tej parafji, w której la t tyle pra-cował
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w znoju i k tóra  Kochał po ojcowsku — będzie lekką. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym, bo się utrudził wielce 
w winnicy Pańskiej!

Szczawnica Wyjna.
Onośnh. do. z-amiesziczonej w Nr. 1 [korespondencji 

ze Szczawnicy Wyżnej otrzymaliśmy następujące pisma, 
które powinny być przestrogą dla innych i nauką, że 
nie należy nadużywać gościnności, jakiej gazeta nasza 
gotową jest udzielać wszystkim pokrzywdzonym, na- to, 
by drugich niesłusznie szkalować.

ODWOŁANIE.
Rzucone w dniu 12 grudnia publicznie obelgi i oszczer­

stwa przeciw osobie p. sekretarz? W irstnika, p. komen­
danta Nowaka i innym, jakoteż artykuł, napisany przez 
naszego zięcia, odwołujemy i tych wszystkich publicznie 
przepraszamy. Rodzina Drozdowskich.

SPROSTOWANIE NADESl ANE Z URZĘDU GMINNEGO.
Nieprawdą jest, jakoby sekretarz gminny p. W irstnik 

•miał brutalnie postąpić % niejaką panią, majstrową (?) Droz­
dowską, równic-ż ohydnem kłamstwem i czystą in trygą  
jest zarzut o jakiemś pobiciu m atki i wypędzeniu tejże.

Natomiast prawdą jest, że cała. rodzina Drozdowskich 
nie cieszy się w tut. gminie pochlebną opinją i nie ma 
tri prawa obywatelstwa w tut. gminie, a cierpliwie i z po­
błażaniem tolerowana dotychczas, w ten sposób zaczyna 
się odwdzięczać. Nadto prawdą jest, że rodzina ta  była 
kilkakroinie karaną sądownie i administracyjnie za różne 
przestępstwa. ,

Dalej prawdę jest również, że z powodu ostatniego 
ukarania tychże przez Starosto umyśliła sobie taż rodzina 
wywrzeć zemstę na kimkolwiek, a w tym  w ypadku wy­
brała kozia ofiarnego w sekretarzu gminy — a. objawiła 
tę zemstię w ten sposób żc najpierw pojedynczo a później 
zfcrorowo, uzbrojeni w różne przedmioty, napadli z obel­
gami na Urząd gminny, wywołali tem zgłoszenie jnbli- 
Ssfre, zaffio są pociągnięci do odpowiedzialności i jeszcze 
uz-bdurałi sob e, że-by posterunek interweniował na ich 
korzyść, ąmdczas gdy znając ic.h dokładnie, nie mógł togo 
uczynić.

Naczelnik gminy: Wiercioch.

KROMKA.
MILJONÓWKA. W ostatmem ciągnieniu miljonówki 

wygrana padła na nr. 3,184.883, sprzedany w Warszawie.
MINTSTER SPRAW ZAGRANiCZNVCH. Dorosza 

z Warszawy, że p. Maurycy Zamoyski zgodził się na obję- 
i ie teki spraw zagranicznych.

OJCIEC ŚWIĘTY I POLSKA. Ojciec Święty przesłał 
za pośrednictwem p. W ładysława Skrzyńskiego , posła ltz> - 
( zypospolite.j przy Stolicy Świętej, życzenia noworoczne 
p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, Rządowi i całemu Ka­
todowi polskiemu wraz z zapewnieniem, że nie przestanie 
najgoręcej modlić się za Polskę i udziela jej u wstępu No­
wego Rolni swego specjalnego błogosławieństwa.

P. PREZYDENT RZPLITEJ DO OJCA ŚW. P. Pre­
zydent. Rzeczypospolitej wysłał za pośrednictwem posła 
Rzeczypospolitej przy W atykanie depeszę z życzeniami no- 
"  orocznćmi dla Ojca Świętego.

PODANIA O NADANIE ZIEMI. W ostatnich czasach 
otrzymuje Ministerstwo reform rolnych wielką ilość podań 
małorolnych i bezrolnych mieszkańców wsi o nadanie im 
ziemi, co z jednej strony uniemożliwia pracę Ministerstwa, 
a z drugiej strony naraża petę-ntów na niepotrzebne w y­
datki.

Wdbęc tego 'Ministerstwo zawiadamia interesowane 
strony, że odnośne podania należy wnosić bezpośrednio do 
pow. urzędów ziemskich; wnoszenie podobnych podań przsni 
ogłoszeniem parcelacji jest bezcelowe.

NIEZWYKLE OSTRA ZIMA. Ze Ąyszystkich stron 
kraju dochodzą wiości o ni-zwykle ostrej zimie"; ogromnych 
śniegach i zawiejach. W skutek tego ruch kolejowy był 
bardzo utrudniony.’. Taksanro znacznemu opóźnieniu ulegfo 
doręczanie pism przez poczie.

FAŁSZYWE BANKNOTY 20 DOLAROWE. Przy za 
I upię dolarów natrafili urzędnicy P. K. K. P. w Lodzi na 
wiele podrobionych banknotów 20-dolarowychi'Skonfisko- 
wano ich około 80 sztuk. Banknoty te są tak lulatnie pod­
robione. rysunek ich jest tak  dokładny, że je nadzwyczaj 
trudno jest; odróżnić od banknotów' oryginalnych. Falsy­
fikaty ‘tśłdadają się z dwóch oddzielnych c[zęś,ci, między 
l.tóremi znajdują się spęejahiię włożone nitki jedwabne, 
które charakteryzują banknoty prawdziwe. Najlepiej po­
znać można fałszywe banknoty po zamiżeniu ich w gorą­
cej Bodzie, gdyż wówczas rozklejają się na dwie 
części.

CENY TYTONIU WE FRANKACH. Z dniem 1 bm. 
zwaloryzowano ceny wyrobow tytoniowych. Paczka lOfi 
gr. tytoniu Kir kosztuje 5-— franków, ksąnti 4 ’50, naj­
przedniejszy su-Itański 4, najprzedniejszy macedoński 3*50.

Mała paczka 25. gram. nijprzedn. tureckiego 0‘75 gr., 
1 irzcd niego - tnfeclrięgo OTO; średniego tureckiego 0 ‘48; kro­

kowego 0*36; machorka 0 18; “przedni fajkowy 0‘24; zwy­
czajny fajkowy 0‘24, zwyczajny fajkowy 0’17 fr.

Papierosy za sztukę: sfinks 0'8 fr., dames 0 7 , kalif 
0’6, egipskie 0'4g^ klub 0‘35; prezydent 0‘035; damskie 
0’035: sejmowe 0'035; pogoń, sport i warszawskie po 0‘03.

Cygara za sztukę: hawanna 0‘3j|j fr.. belweder 0'30; 
Wawel 0*26; brytanica 0 23; trabuco 0-21, kuba 0T7, por- 
torico 0'12, mieszane zagr. ()‘I1, brazyl. O 10. cigarilloa 
0-09 fr.

Ceny w markacdi zależne są od kursu, jaki dla (ranka 
złotego wy-znaezy na dany dzień ministerstwo Skarbu,

DNI OBECNEGO RZĄDU ANGIELSKIEGO POLI­
CZONE. W AngJ -przewidują, że partja robotnicza, która 
przy ostatnich wyborach uzyskała znaczmy przyrost man­
datów, w dniu 15 stycznia pzyymści atak na rząd obecny. 
Ponieważ partja liberałów także nie poprze rządu konser­
w atysty Baiwina, .przeto należy się spodziewać, że nastąpi 
zmialia rządu. Do władzy przyjdzie partja robotnicza.

MARJAWICI Z NARODOWCAMI WALCZĄ O KO­
ŚCIÓŁ. Prawne od roku wp.lc-zą w Zgierzu dwa obozy, 
przedstawiciele dwóch wyznań, o kościół. Na czele jednego 
obozu, t. z w. , Pągowcz>ków”, stoi ks. Pągowski, przed­
stawiciel Kościoła narodowegSw. Polsce. Drugą grupą d o ­
wodzi m arjaw-ta ks. Gręm.ul-ski. Niedawnem orzeczeniem 
sądu okr. w Łodzi ty tu ł własnośsi kościoła uzyskał ks. 
Pągow ski Kościół .ten , pomimo orzeczenia, przechodził 
z rąk  do rąk, aż wreszcie w momencie krytycznym za­
władnęli nim marjaiwioi, należycie uzbroili się w łomy. 
siekiery! drągi, kamienieT, cegły, oszaócowali się, tworząc 
wewnątrz tó  ściola- barykady. Fągowczj cy, widząc prze­

b ra n ą , zaczepi bić wr dzwony r.a alarm i jcdno-cześnie zawia­
domili policję o zajściu. Przybyłym oddziałom policji od- 
Dowiedziały głosy z zamkniętego kościoła, że go nie opu-
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ażczą, zaś ^wnęo& eśnie Sja dugw ińcu zaczęły gromadzie 
się tłumy, przybierając groźną postawę. Zawiadomiony 

f§ jtf9 ą  kcm endant pol’cji, porozumiał się z władzami i pro- 
kuratorją i otrzyma! połeeeiTe opifóżnienia i zapieczętowa­
nia spornego kościoła. Osobiście też udał się do Zgierza 
z oddziałem poncj, i rr. imię prawa, zachowując wszełlde 
fO|małr.-ości, zażądał opuszczenia kościoła. Gdy to nie Tę-' 
niosło, otworzono Stawi przy .pomocy ślusarzy i stolarzy, 
w tym celu sprowadzonych. Równocześnie z za ustawionych 

ybarykad posypał s'ę grad kamieni, wymierzonych przeciw 
policji. Komendant Ryszkowski, stojący najbliżej wyjścia, 
został iidjjfzony tepesn narzędziem w rękę. otrzymując po­
ważną ra-nę. tłuczoną. Kilku policjantów w skutek powa­
żnych ran upadło na ziemię bez przytomności. Tylko zimnej 
krwi komendanta- Ryszkowskiego zawdzięczyć, można, je 
policja nie-:użyła broni palnej. Bklą, broi: ią zajęto kościół- 
aresztu ąc jedndjczr śnie wszystkich znajdujących się tam 
marj?wi;t<^v.

Arosztd^fanycJi. w lkczlre 64. transportowano do wię- 
ziośjfaf w Łodzii^Po drodze usiłowali odbić swych towarzy­
szy poaostali w domadh wyznawcy Kozłowskiej. Znów 
posypały ślę kamierre z okien (łomów, jraniąc tym razem 
dwa konie.

Rannych-jest 9 .polfejaiifów, km dt.ypdicji Rię&kowski 
i zaśtGpj&a kirvit. Krupiński.

WOJSKA FRANCUSKIE OPUSZCZAJĄ ZAGŁĘBIE 
RUHR. Ponieważ Niemćy^żamechali biernego oporu, prze­
to ; Francuzi zarządzili wycofanie wojtk^swoicli z Zagłębia 
Iłuhr. Oktyąacja jednak trwać będzie d ^ ts j  .BędzieJ tęk tak 

'ę/waha- feiew id ziarna okupacja.
WYP-ORY WE FRANCJI. We Francji odbyły się wy­

bory do Senatu. Poincare został ponownie wybrany. Nowe 
wybory do. parlamentu będą około 27 kwietnia.

GIEŁDA: Dolar 9,400.000 Mk.

STATYSTYKA PASIEK.
Związek yszozeiniezy w porozumieniu ze Sekcją 

Pszczelarską Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie 
■z Nowym Rokiem przystępuje po wypracowywania sta ty ­
styki. i.yojsątń^się rozmieszczenia-pasiek w poszczególnych 
powiatach, oraz gminach, ilości pni, jaliMai systemów uli. 
roślin mioctodajn.yeh itp. W tym celu instruktorzy pśzczel- 
nietwa będą objeżdżać' poszczególny miejscowości gdzto 
będą dokonywać spisu pasiek.

Prana ta jeśti rózlożona na szereg' łat, a rezultat jej 
będzie widoązny'Stopniowo po opracowaniu poszczególnych 
miejscowości.

InśtrukforzynUizpipczną pracę od woio\tfództ|v:i, tarno­
polskiego oraz luckicgb i stopniowo bóKtójdę posuwać o.! 
UTscbofi-u ku Zachodowi.

j Po Opracowaniu wymienionyelry, ęnswóiMw, pracą ikfzś •' 
poczną w województwie hvovr dj5 ofiar i stani-sy*8s\'o w&kiein, 
lióźńśflj w, imakowe' icm i lebel k em.

Równocześnie Przy sposobności (Jćkoa wania yeflul 
iuMruktorśjr będą-ńidzb lać1 na* mieismi rć-żnyclt- p&Va 1 fa­
chowych i informacji, tyczących ślę gośpodtrrM pa-iccznc>.

h--Po D & a p a t iw S S H lc *  p o w in n i  redakJw M gia• Wiu t 
Po-{ępowcg(/‘ będzie zuroieszcwila mapy, ilustrujące stan 

ep^zdfdnictwa w odnoś ■7'o!i mi '-Ty w» ' 'acii.
Kpmitet T warzy twa G , ,'ar.taicgo ram . 7arz.it 

Związku j ,zw h'i<  z ego v.c I." o wie. h it Koper ■ ika (20'- 
zwraca się z prośbą do wszelkich władz wojewódzkich, po-

v._iatowych, gminnycbv parafialnych; itd. o udzielenie pa­
siecznikom objaśnienia, iż ten spis niema na celu wyzna­
czania podatków "na gospodarstwa pasieczne- ani też p :- 
bierauia żadnych-opiat. oraz abjfw iaśeieiele pasiek nie obn- 

-y ia ii  s ię ’ podawać, prawdziwych dat.

Odpowiedzi Redakcji.
„Swój“, Szczucin, Będzie w następnym.
WP. S., Borzęcin. Resztę zamieścimy w najbliższym 

numerze. Dziękujemy za pamięć.
Czytelnicy ze Szczawnicy Wyżnej. Oszczerca został 

ukarany, bo m u sa ł odwołać. Korespondencja, nadeszła 
z wyraźnym podpisem, za k tó rą  autor wziął na siebie 
całkowitą,, odpowiedzialność, woiboc czego Redakcja, nic- 
I>Mroai żadnej winy.

Okazja dla CzytełjHkmjfef
Pomimo szalonej drożyzny hsta le  wahających się cau, 

wysyłam p m cen e  fabrycznej każdemu na zadanie .. pocztą 
towary: 10 sztuk resztek tylko za 50,000.000 Mkp., a nua- 
nowicie: B metry na ubranięAmęskie,. .3 metry na ubranie 
damskie, 3 m etry na koszule, 1 sztuczkę, na bluzko, 1 sztu­
czkę na fartuch, 1 chustkę na głowę (zimową lub letnią),
1 parę pończoch, t  paru skarpetek, 2 szpulki nici (czarne 
i bałe), 1 sztuczkę naustanik zimowy, W szystkie powyż­
sze rosałki poślę -każdemu na żądanie tylko za 50,000.000 
Mkp. Cl, którzy nadeślą pieniądze z góry, otrzym ają po­
wyższy komplet za :.45,000.000 j połowę kosztó>v przesyłki 
sam poniosę. Nadto polecam: płótno na pościel i koszule, 
białe i kolorowe, od 1,400.000 do 2,2(J0.000 mc-tr, na wsypy 
od Mkp. 1,800.000 do 2,500.000, s jd rr zimowy po 4,000.000 
metr, chustki zimowe grube od 12,000.000 do 18,000.000 
sztuka, m aterje męskie ubraniowe wełniane od Mkp. 

(8,000 000 do 15.000.000 metr, welur zimowy ulster na palta 
damski o i męskie,. 8,000.000 do 15,000.000 Mkp. meta, sze­
wioty na suknie damskie -od 3,000.000 do 6,000.000 metr, 
tiykouna. jedwabna od 8,000.000 do 12,000.000 toraS;i.®a- 
m n a  od 5,000.00 do 8.000 000, o-raz wiszelkie gatunki to­
warów po cenach ^przystępnych. Towar wysyłam tylko po 
nadesłaniu połowy nałezytości z góry.- resztę płaci się 
przy odbiorzeptowaru. ® eny towarów podaję bez gwmrancji, 
stosownie do wahających anf cen, mogę takowe obniżyć 
lub podwyższyć. Towar nieąio.dobaijący ś-ię przyjmuje z po-, - 
•waro-taąi i zwracam pieniądze. Przyjezdni milęłnwidzlani.

Adresować: Najtańsza Chrześcijańska- Sprzedaż Mann 
f&ktarytaM. Rzeźnik, Łódź, ul. Krucza 24„ skrzynka po­
cztowa 34

K A L F N flA F Z  P O L S K I
n a  r o k  ? 9 2 i .

C e n t ,‘300 000 M. (d o  I -g o  lu te g o )  bez p o c z ty . Kto 
z n m ifiw in  6 e g z e m p la rz e , nie p ła c i p o cz ly . Z a m a w ia ć :
T o v v .  B i ld ic le k a  R e l ig u n a  L w ó w ,  p la c  K a a i t u in y  7.
Szósty juz ręcznik Kalendarza l\dśjkie°'ó nniiepyei.świadęzy o jeco 
poezylności. Koćżuik ohecny obejmuje bojąiit;p treść. Kto kupi 

n 'e będzie źnfSwał.

\Vycl;uvea: Spó ku w yd aw n icza  Ifalo! i c l j 1- Słowo zare.j. Odpow. ted a k l i t r  \ v iisoenty \Vo:źuy.
C zcionkam i dnil-.arni . .p io su  N a r o d u 1 w  K ia k d w ie ,  ul. św .  T om asza  32. pod  z a rz ą d e m  K o m ana  Berka.


